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Petersburg j j  Lipca.

N o w i n y  D w o r u .
W  przeszłą niedzielę, 1 L ipca, w rocznicę urodzin N. 

C e s a r z o w e j  J m c i ,  odbyła się uroczysta msza w kaplicy 
pałacowej w Peterhofie w obecności NN. P a ń s t w a  

obojga i całej rodziny C e s a r s k i e j ,  tudzież JJ. KK. MM. 
X ią ięc ia  Następcy T ronu Pruskiego i Jego m ałżonki, 
xiążęcia Adalbeita Pruskiego, X iążęcia Fryderyka-Henryka 
Niderlandzkiego i Xiążęcia Piotra Oldenburskiego. Człon­
kowie Rady Państw a, Senatorow ie, Urzędnicy D w oru, 
Jenerałowie i Oficerowie gw ardyi i wojsk lądowych i 
m orskich, wraz z innemi znakomitemi płci obojej osobami 
prezentowanemi u Dworu, znajdowali się na te'ni nabożeń­
stwie, po ukończeniu się którego nastąpił obrzęd ucało­
wania ręki N. C e s a r z o w y  J m c i ,  we własnych J e j  po­
kojach.

W ieczorem  w pałacu dany był wielki bal maskowy 
dla szlachty i kupców  i cały ogród został świetnie illu- 
minowany. Jedna eskadry lla flolly Cesarskiej, ubrana we 
flagi i wstęgi tysiącznej barw y, stała naprzeciw  pałacu 
i kilkusetne dayvala salwy; za nadejściem  wieczoru 
ognie, którem i się okręty  ośw ieciły aż do wierzchołka 
m asztów , najpiękniejszy przedstawiły widok. Około 11 e j  
godz. wieczornej, NN. P a ń s t w o  oboje, w towarzystwie 
Członków Swej Najjaśniejszej Rodziny i Dworu, przejeżd­
żali się w linijach sześciokonnych po obu ogrodach, dla 
przypatrzenia się illuminacyi, wśród której jaśniały cyfry 
N. C e s a r z o w e j ,  JJ. KK. MM. Xiążęcia Następcy T ro  
nu Pruskiego i samej X iężny Jmci.

Najpiękniejsza pogoda sprzyjała tem u wspaniałem u św ię­
tu, na które zbiegła się do Peterhofu przeszło połowa 
mieszkańców stolicy i cała ludność okoliczna.

—  Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e  z  d. 2 7  Czerwca 
paź D woru J. K. M. Karola X, Diuk de V illequier, po 
zdanym exam im e, przyjętym zostaje do gwardyjskiej m ary­
narki, w stopniu m idshipm ana —  l b .  m . Pułkownicy li­
czący się w jeździe Greków  i Izwiekow  mianowani Ko­
mendantami: pierwszy twierdzy R otchensalm , a ostatni 
miasta Mińska.

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani zostali ka­
walerami orderów: S. A n n y  1 k la s s y ,  2 4  Czerwca, 
Marszałek Dworu X iążęcia Następcy T ronu  Pruskiego 
Masso i 2 5  tegoż m. Jenerał-m ajor służby K rólew skc- 
Pruskiej hrabia Greben, obaj w dowód szczególnej ku  
nim przychylności N. P a n a ,  i tegoż dnia, Dyrektor De­
partam entu Skarbu Państw a R. R. St. Kniazewicz, w na­
grodę stale gorliwej i pożytecznej służby.— S. S t a n i s ł a ­
wa 2  k l a s s y ,  2 9  M aja , Dowodzca 1 ej bryg. 1 5 ej dvw. 
pieszej Jen.-m ajor Czebolarew , za gorliw ą służbę.

—  Przez Reskrypt z d. 3 0  Czerwca, N. C e s a r z o w a  

J m ć ,  w  dowod szczególnej S w e j  łaski, i ze względu n a  

zasługi M arszałka Dworu Xięcia Mikołaja Dołgorukoj, ra­
czyła ozdobić m ałżonkę jego, xiężnę Katarzynę D ołgorukoj, 
orderem  S. Katarzyny 2  klassy.

—  Przez roskazy C e s a r s k i e  do K apitu ły  orderów , 
za gorliw ą służbę, mianowani kaw aleram i orderów : S w . 
W ło d  z i m ie r z a  4  k l a s s y ,  2 5  Maja , P roku ro r gubernii 
Grodzieńskiej Assesor Kol. Sankowski; R. Honor. Radca 
Białostockiej Izby Sądu Cywilnego, Bielawski i Mohylew-  
ski gubernijalny Strapczy Spraw  K rym inalnych Krasowski.

—  Dowodzca pu łku  grenadyerów  xiążęcia Jm ci Na­
stępcy T ronu P ruskiego, pułkownik von-K lugen , m ia ł za­
szczyt o trzym ać w d. 2 5  z. m . następny własnoręczny' 
reskrypt od obecnego tu  wspomnianego xiążęcia.

a Mość i Pułkowniku/»

P ragnąc okazać wam  żyw e uczucia m oje ku walecz­
nem u pułkow i grenadyerów, którego, z łaskaw ych wzglę­
dów błogosławionej pam ięci C e s a r z a  A l e x a n d r a  I , 
m ianuję się szefem — wybieram  na to dzień, w którvm  
Opatrzność obdarzyła Rossyą panującym  dziś jej M o ­

n a r c h ą .  R ządy jego, zaledwie dziewiąty rok liczące, na­
leżą już  do najświetniejszych epok Rossyjskiej Historyi; 
cześć, m iło ść  i ufność, nie tylko w łaśn i Jego poddani, 
lecz też chowają ku N iem u wszystkie narody , w wierno­
ści ku T ronom  swoim trw ające. T em i uczuciam i ożywio­
ny, pu łk  pod waszym zostający dow ództw em , do dawniej 
zebranych laurów , do łączy ł jeszcze wiele nowych. Będąc 
z  J. C .  M o ś c i ą  zbliżonym  nie tylko zwiąskami krwi, ale 
też węzłam i naściślejszej, nierozerwanej przyjaźni, i cho­
wając najgłębszy ku Niem u szacunek,— zg łęb i serca mo-
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jego powtarzam modły milijonów ludzi: Boże błogosław, 
B o ie  zachowaj drogiego, dobrego M o N A B c n ę !

••Załączając przy niniejszem ośm tysięcy rubli, polecam 
■wam, kochany Pułkowniku, u iy ć  ich na obchód dzisiejszej 
uroczystości, lub tez, stosownie do waszej rozwagi, na 
potrzeby pu łku .«

••Przyjm, Panie Pułkowniku, zapewnienie szczególnego 
mojego szacunku, którego wam nie przestanę w każdej 
okoliczności dowodzić.» (Podpisano:) F ryderyk W ilhelm , 
X ią zg  Następca Tronu Pruski, S z e f  Ig o  Cesarsko-Ros- 
syjskiego p u l  ku Grenady er ów.

PeterŁof.
25 Czerwca 

— -----------------  1 834.
7 L ipca

Ukaz C e s a k s k i  do Rządzącego Senatu.

«Ukazem 1 8 0 9  roku ustanowiony został porządek pod­
wyższania do rang 8 ej i 5 ej klassy, tymczasowo, do wy­
dania ogólnej o wszystkich cywilnych rangach i miejscach 
Ustawy.

«W przód nim takie ogólne prawo nastało, dopuszczone 
były , z uwagi na potrzeby s łużby, w różnych jej roz­
gałęzieniach, wyłączenia od p r a w id e ł , tym  Ukazem 
przepisanych. Stąd wynikły innego rodzaju niedogodności, 
a  mianowicie nierówność i różnice w porządku nadawa­
nia rang.

•tDla ich uniknienia uznaliśmy za potrzebną ułożyć 
Ogólną i na wszystkie wydziały służby cywilnej jednakową 
Ustawę, w Ukazie 1 8 0 9  roku zapowuedzianą, i zachowu­
ją c  w niej w’alny cel tego Ukazu, to jest pierwszeństwo 
dla uzdolnień, nabytych przez naukę, pogodzić s tym ce­
lem  rzeczywiste potrzeby służby, doświadczeniem wskaza­
ne, i stopniowe połączenie rang s klassyfikacyą zajmo­
wanych posad.

••Na tych głównych zasadach, z roskazu N a s z e g o , w  

Badzie Państwa ułożoną i przez N a s  zatwierdzoną Ogól­
ną Ustawę o porządku podw yższania do rang w służbie 
cyw ilnej przesyłając wraz z niniejszem Rządzącemu Sena­
towi, R o s k a z d j e s i y :

1) Przyprowadzić j ą  do należytego skutku.
2 )  Dla stopniowego wprowadzenia i zachowania prze­

pisującego się tą  Ustawą prawidła, iżby rangi, o ile moż­
na, odpowiadały zajmowanym miejscom, wkrótce po ni- 
niejsze'm będzie wydany szczegółowy spis urzędów, dziś 
istniejących, od 1 hej do 5 ej klassy włącznie; na przysz­
ło ść  zaś, przy układaniu każdego nowego etatu, mają 
być zawsze oznaczane klassy urzędów i miejsc w nim 
zawartych.

3)  W ra z  z ustanowieniem nowych zakładów nauko­
wych, lub przekształceniem ju ż  będących, zawsze ma bvć 
określono, do jakiego rzędu w porządku służbowym ucz­
niowie, którzy w nich przepisany kurs nauk ukończą, będą 
należeli przy wejściu ich do służby; uszykowanie zaś w 
rzędy dziś istniejących zakładów’ naukowych niezwłocznie 
Wydane’m zostanie w oddzielnym ich spisie."

Iffl o ryg inale  W łasną J„ C. M. 
ręką podpisano:

M I K O Ł A J .
Peterhof.

2 5  Czerwca 1834 .

—  N. P an  21 Kwiet. b. r. raczył potwierdzić zdanie 
Komitetu ministrów, aby na utrzymanie Kościoła Rzym­
sko Katolickiego s parafiją przy Gimnazium i pensyi Szla­
checkiej yv Grodnie, z dochodów ze zniesionych w 1832 
klasztorów, wypłacano co rok 5 4 6  r. 3 0  k. sr., w spo­
sób taki, iżby dwaj tego kościoła kapłani wykładali naukę 
religii w gimnazyum i szkole powiatowej, pobierając za to 
pensyą e ta tem  Wyznaczoną niezależnie od płacy za odby­
wanie parafialnych obowiąsków dla n ic h  wskazanej, oraz 
izby obowiązani byli corocznie odprawiać 5 0 0  mszy, z 
liczby tych, do których odprawiania obowiązany był pod­
ług  erekcyjnych zapisów były Grodzieński klasztor 00 .  
Dominikanów— 2 6  Kwiet. N. P an  roskazał, aby pomocy 
naukowe (xiążki, gabinety i t. p.), które przedtem nale­
żały do Uniwersytetu Wdeńskiego, i po opatrzeniu niemi 
w Wilnie Akademii Duchownej i Medyczno-i hirurgiczuej 
zostały nieużytemi, przeszły do Uniwersytetu Ś. Włodzi­
mierza w Kijowie, a dublety tam nieprzydatne przeszły do 
Un i wersy tet u C h a rko w skiego.

—  Minister Oświecenia ( 1 3  Kwiet. b. r. ) oświad­
czył swoję wdzięczność honorowym dozorcom szkół po­
wiatowych: Wołkowyskiej, Kirkille, za ofiarę uczynioną dla 
szkoły powiatowej w miasteczku Wolpie; i w Bobrujskiej 
Bułhakowi, za ofiarę na kupno xiążek i lekarstw dla ucz­
niów ubogich; tudzież farb na odmalowanie portretu N. 
P a n a  przez tamecznego nauczyciela rysunków.

—  6  Kwietnia b. r, uroczyście otworzone zostało gim­
nazjum ze szkołą Lankastra w Grodnie, zamiast dawniej­
szej szkoły Dominikańskiej. Uczniów w dniu otwarcia było 
64.—  1 Kwiet. otworzono także szkołę powiatową szla­
checką w Nowogródku, w gubernii Grodzieńskiej, i 50 
Kwiet. także w Święcianach w gub. Wileńskiej. Do pierw ­
szej zapisało się uczniów 3 5 ,  do drugiej 2 6 .— 2 9  Kwiet. 
otworzono szkolę powiatową w gub. Wołyńskiej w Nowo- 
gródzie-W ołyńskim.

—  Ze zdania sprawy o czynnościach Petersburskiej 
Akademii Nauk za rok przeszły, dowiadujemy się, iż N. 
C e s a e z  darow ał jej zbiory do histoiyi naturalnej dawnego 
Warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Muzeum 
Akademii zatrzj'mało dla siebie 1 5 0  minerałów; resztę 
rozdzielono między Petersburski Uniwersytet i Instytut 
Pedagogiczny.— Z daru  N. P a n a  gabinet numizmatyczny 
Akademii powiększył się dubletami monet i medalów prze­
wiezionych z Warszawy do muzeum tutejszego Cesarskie- 
po Pałacu zwanego Ermitażem  (w Erm itażu mieszczą się 
zbiory dzieł sztuki i klejnoty Cesarskie). Oddzielanie du­
bletów jeszcze się nie skończyło. Zbiór zupełny wynosi 
2 4 9  złotych, 1 2 ,7 2 9  srebrnych, 4 ,1 7 3  bronzowych i '222 
monet i medalów innego kruszcu lub wyrobionych s koin- 
pozycyi. S lego Akademija dotąd otrzymała 3 7 0  nowych 
monet i medalów po większej części Polskich, to jest 69 
złotych, 2 6 5  srebrnych, 4  bronzowych i 2  żelaznych; 
starożytnych zaś Greckich i Rzymskich 3 ,4 4 1 .  Liczba, 
piękność i izadkośó wielu exemplarzy czynią ten zbiór 
prawdziwą ozdobą Muzeum Akademi, wyjąwszy hlko 
Greckie monety, mniej w arie uwagi, s powodu iż więk­
sza część jest fałszywych. ( l) z .  Min. Ośw.)

(Ustawa będzie umieszczona w następnych numerach.)
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k o n w ią  2(tgrftttiaw,
( P r z e z  s t a t e k  p a r o w y . )

Londyn 4  Lipca.W  izbie niższej 27  z. m. P. 0 ’Dwyer 
wniósł projekt uchwalenia do Króla Jmi adessu, s 
prośbą o zakomunikowanie nazwisk wszystkich osób towa­
rzyszących don Karlosowi, tudzież kopii s całej korres- 
pondencyi wydziału spraw zagr. z w iadrami hiszpańskiemi 
w przedmiocie aresztu i rozstrzelania jednego poddanego 
angielskiego. Wniosek ten miał na celu wyświecenie po ­
stępowania jenerała Moreno, który zwabił był jenerała T o r-  
rijos s kilką współtowarzyszami jego do Malagi, gdzie ich 
stracono. W  liczbie tych ostatnich znajdował sig też nie­
jaki P. Boyd, poddany angielski. Jenerał Moreno wylądo­
wał teraz w Anglii, i godność narodowa, łącznie z inte­
resem przyszłego bespieczeństwa poddanych angielskich, 
nakazuje iżby zabójca został w ręce sprawiedliwości od­
dany.— Lord Palmerston odpowiedział iż nie przeciwi się 
wnioskowo temu, lecz prosi tylko P. 0 ’Dwyer o wprowa­
dzenie doń  modyfikacyi takiej, ażeby żądał jedynie zako­
munikowania korrespondencyi rządu angielskiego ze swoim 
ministrem w Madrycie, tudzież z władzami hispańskiemi 
w Malaga, w przedmiocie zatrzymania i stracenia P. Boyd. 
Zresztą, wiadome są, mówił lord Palmerston, okoliczności 
wlargnienia jenerała Torijos do Hiszpanii. W  1831  wódz 
ten, w towarzystwie kilku spółziomków, opuścił Angliją 
dla udania się do Hiszpanii, w zamiarach politycznych. Za 
przybyciem ich do Gibraltar, rząd hiszpański zaczął uska­
rżać się i protestować iż załoga tameczna dala przytułek 
ludziom gotującym się na zbrojne wtargniecie do kraju 
zostającego z Angliją w pokoju i przyjaźni. W  skutek te­
go, komendant Gibraltaru otrzymał roskaz zapobieżenia iż­
by wspomnieni ludzie nie przedsięwzięli s tego punktu 
żadnego wtargnienia do Hiszpanii; lecz usiłowania jego 
pozostały bez skutku, gdy Torijos s towarzyszami swoje'mi 
udał się ju ż  był do Malaga, na wezwanie niektórych miesz­
kańców tego miasta, party i konstytucyjnej sprzyjających. 
Zatrzymani atoli zostali wszyscy, natychmiast po przyby­
ciu do Malaga, i jenerał Moreno, po zniesieniu się z rzą­
dem Madryckim, otrzymał roskaz niezwłocznego ich roz­
strzelania. P. Boyd, znajdujący się przy jenerale Torijos, 
uległ tem uż  losowi, pomimo wszystkich potestacyi władz 
angielskich. Ubolewać bezwątpienia należy nad jego losem; 
lecz gdy schwytany został z bronią w ręku, walcząc prze­
ciw' Hiszpanii, obawiam się ażeby jego stracenie n iebyło  
przez prawo narodów upowużuionem. Widząc jaki interes 
sprawa ta w publiczności obudzą, zapytałem władze są­
dowe koronne względem tego czyli można i jakimby spo­
sobem ukarać można jenerała Moreno za stracenie P. 
Boyd. Lecz nie wątpię o ich odpowiedzi. —  Wniosek P. 
0 ’Dwyer przyjęto.

—  W  izbie parów 3 0  z m. P. Bittleston, wydawca 
gazety M orning Post, pozwany przed jej sąd za obrazę 
lorda Kancierźa, któremu zarzucał sfałszowanie protokółu 
Izby lordów, skazany został na zamknienie w więzieniu izby.

—  Lord Mayor w ydał roskaz trzymania w gotowo­
ści wielkiej barki miejskiej dla towarzyszenia na Tami­
zie Królowej Jinci, która 5 b. tn. odpłynąć ma do Rot­
terdamu.

—  2  b. m. na wielkich pokojach pożegnał Króla Jmcł 
s iążę Lieven. W  Woolwich oczekiwał nań statek parowy, 
mający go razem z małżonką przewieść do H a m b u rg a /

—  Don Karlos z rodziną swoją wyjechał 2 6  z. m , s 
Portsmouth do Brompton. Jenerałowie Romagosa, Ama- 
rillad, Balmaseda i t. d .  najęli sobie mieszkania w Ports­
mouth. Z orszaku don Karlosa 1 6 0  osób wyjechało już 
do H am burga ,  w liczbie których znajduje się też, jak po ­
wiadają, jenerał Moreno.

—  Piszą s Portsm outh : ..Jedna korweta wojenna przy­
prowadziła tu właśnie dwie goeletty, s których w każdej 
było po 1 7 0  ludzi, i ci natychmiast zostali w kajdany 
okuci i do tajemnego więzienia wtrąceni. N i e w i a d o m o  jesz­
cze mc pewnego względem sprawy tych ludzi. Domyślają 
się tylko iż być to muszą rozbójnicy morscy, schwytam 
po zaciętym oporze.

—  Na ostatniej wystawie płodów przemysłu narodo­
wego w Dublinie przyznano medal złoty wartości 3 0  
gwinei P. Janowi Hilliers, za noż z 8 7 3  klingami.

W edług  ostatnich wiadomości s Portugallii, wojska 
don Pedra popełniają niesłychaue okrucieństwa w prowin- 
cyach które im przebiedz poruczono. Szczególniej srożą 
się nad żołnierzami których od czasu odjazdu don K ar­
losa rozbrojono.— Admirał Parker wysłał był właśnie do 
Aldea Gallega, na przeciwnym brzegu T agu ,  szalupę, na 
zabranie 20U tych nieszczęśliwych, których jazda don Pe­
dra d ługo ścigała, wyrzynająć bez braku wszystkich co 
zostawali się styłu. T y m  sposobem zginęło do 3 0 0  ludzi.

—  W e d łu g  gazety Courrier okrucieństwa popełń one 
nad stronnikami don Miguela w  Lizbonie powtórzone też 
były w Samarem, Punliate i Torres-Novas. .Dotychczas, 
mówi autor listu prywatnego umieszczonego przez gazetę 
Courrier, mieliśmy wojnę pomiędzy dwóma stronnictwami: 
dzisiaj naród rozdzieli się na p ięć lub sześć partvj. 
Najsilniejszą tworzyć będzie: don Pedro  s przywiązanemi 
don stronnikami samowładztwa, co chcą go m ieć  na czele 
wszystkiego. Za nim następują republikanie, mający na 
czele jenerała Saldatiba; dalej konstytucyoniści Królowy z 
Palmella i Terceira; nakonicc ci którzy" chcą berło prze­
nieść z domu Braganza dolinij pobocznej xiążąt Cadaval.

Paryż 3  Lipca. Na dzień zgromadzenia się izb nowe­
go parlamentu, zamiast dawniej wyznaczonego 3 0  Sierp­
nia, przeznaczony został 31  Lipca. Król bowiem Jm e, 
mający pod koniec Sierpnia udać  się na zwiedzenie po­
łudniowych prowiucyj, nie chciał być przy zgromadzeniu 
się ich nieobecnym— Nadto, zebranie to nakazanem tylko 
zostało w skutek 4 2  artykułu Konstytucyi. Lecz rząd nie 
ma piawa i nie może zając je zwv kłem i interesami, gdy 
żaden projekt prawa ani żaden budżet dotąd wygotowany 
być nie moze. Nadto, francuskie parlamentowe zwyczaje, 
przeznaczają na zajęcia tego rodzaju zimę, pomiędzy mie­
siącami Grudniem i Majem. Rospoczęcie ich śród fala by­
łoby otwarłem naruszeniem prawa zwyczajowego. Około 
trzystu deputowanych ostatniej sessyi, powtórnie do  nowej 
izby obranych, spędziwszy już  w Paryżu pięć m iesięcy bie­
żącego roku, nie mogłoby zapewne bez wielkich trudno­
ści nanowo zebrać się w Lipcu. Dla tego Król Jm ć ,  po 
otwarciu izb w dn iu  31  Lipca, odroczy je do końca bie­
żącego roku, do rospoczęeia w tym  czasie ważnych pra­
wodawczych zatrudnień.

— Liczba deputowanych ostatniej izby którzy do no­
wego parlam entu  powtórnie nie zostali obrani wynosi 158 
osób, pomiędzy któremi czytamy imiona: PP. Audry de
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Puyrdveaiix, Corm enin, 'G am ier Pages, l;uclte, M erilhou, 
Salverte, V atism enil i t. d. 'Dwudziesta kandydatów obra­
no jednocześnie W kilku miejscach. S tych ostatnich jed ­

ynego tylko P. Berry er obrano razem we czterech, 'PP . 
T h ie rs , Persil i Jakóba Lafitte we trzech, pozostałych zaś 
1 6  we dwóch razem miejscach.

—  P. de C hateaubriand, w liście ogłoszonym  przez 
G azette de F rance, oświadcza iz nie życzy sobie ażeby 
go podawano za kandydata na żadnych w yborach, g d y ’

T rw a statecznie w Zamiarze nie składania przysięgi na 
’w ierność Królowi, jakiej praw a od depittowanyćh wym a­

g a j*  . ,  . . . . .
—  Oto jest spis naszych sił m orskich, znajdujących się 

‘na rozmaitych punktach kuli ziemskiej: W  okolicach
Nowej ziemi i łslandyi 4  okręty; na pobrzeżach Mexyku i

ŁK uby 3 ; u wysp Antylskich 12; na brzegach B re/ylii i 
Ameryki Południow ej 11; u wysp Bourbon i M adagascar 2; 
na zachodnich brzegach Afryki 9; na W schodzie 7; w 
okolicach A lgeru 2 1 ;  na północnych brzegach Francy i 4 6 ; 
na zachodnich 2 2 ; na południow ych (ha Morzu Sródziem - 
nem ) 2 1 . O gółem  1 5 8  okrętów .

—  J. K. M xią£ę Joinville udać się ma pierwszych 
dni Sierpnia do Brest, dla odbycia exatniuu praw em  dla 
uczniów marynarki przepisanego. Po złożen iu  tego exa­
m inu xiążę 'w siądzie w Lorieiit na fregatę S yren e , m a­
jącą  udać się dla wprawy majtków ku wyspom K anaryj­
sk im ’i Azorskim. T w ierdzą też iż Król Jm ć  ma zam iar 
'w ysłać go na przyszłą wiosnę do lloft franćuskicb k rą­
żących na brzegach "Brezylii i u Wysp Antylskich.

—  Król Belgów przybył 2  b. m. do Neuilly, dokąd 
-wyjechał na jego spotkanie m inister Spraw wewnętrznych 
P . Thiers.

—  W edług  w iadom ości Z Hiszpanii, 18  b. n i. zaszła 
•żwawa utarczka pomiędzy pow stańcam i a wojskiem rzą- 
‘dóWero u  ‘Pam pelony, na drodze do ToIóZy, pomiędzy 
'dw iem a góram i zwahemi l a s  d o s  H e r m  a n a s . K arliści
pod w odzą Zumalacarrogny m ocno je byli 'osadzili Atta- 
kowani o świcie przez Ciągnących s Pam pelony LorenZo 

■i Linares bronili się uporczyw ie, korzystając 'Z dogodności 
położenia sw ojego, na Wzgórzach panujących nad drogą 
ciągnącą się  w zd łu g  g łębokiego jaru; pom im o braku dział, 
którem i'wojsko rządowe dostatecznie bvło  opatrzonem . Na- 
koniec przyszło do bagnetu. Obie strony nawzajem przy­
pisują sobie zw ycięstw o. A le to tylko pewna iż strata 

'Wojska K rólew skiego daleko jest większą. ZumalaCarreguy, 
który Cofnął się do Baśtam, tw ierdzi, iż utracił ty lko 2 2  

lu d z i.
—  D regą nadzwyczajną otrzym ano tu  wiadomości z 

M adrytu dochodzące 21 z. ’m. W yrokiem  Królowy z d. 
1 6  -t. *tu. ustanowione Zostały nowe urzędy podsekretarzy ! 
Stanu do każdego wydziału interesów gabinetowych, którzy 
trudnić się będą szczegółami zarządu, ażeby sami m in i­
strowie s te in  w iększą czynnością zająć się mogli wiel- \ 
kiem i reform ami adm iuistracyjtiem i, ’i ażeby bieg spraw 
'krajowych 'nie doznawał żadnej przeszkody podczas gdy 
'ci 'ostatni ‘obowiązani będą zasiadać w Zgromadzeniu kor- 
tezów. Innym wyrokiem z d. 17 m . Królowa m iano­
w ała 8 6  nowych proceres, Z liczby arcybiskupów, bisku­
pów , osób posiadających rozmaite ty tu ły  Kastylijskie i  in­
nych odznaczających się stanem lub zasługam i swojemi.

Królowa bawi teraz Jv Carabanćbel. Cholera Coraz się 
■awrży W Andaluzyt; lecz zapewniają iż charakter jej nie 
ty le  jest jak dawniej zatrw ażającym . 21 go  Regentka od­

być m iała w M adrycie przegląd 9 ,0 0 0  wojska, które z 
jenerałem  Rodil z Portugallii wróciło. Ten ostatni miano­
wany Został naczelnym wodzem czynnej arm ii i kapitanem 
jeneralnym  N aw arry.

—  W ed ług  wiadom ości najpóźniejszych s tego kraju, 
Królowa Regentka m ianowała naczelnym dow odcą gwar- 
dyi jenerał-poruCznika m argr. M oncayo, byłego kapitana 
jeneralnego Kastylii.

Cholera panuje ju ż  w Anoujar, V illaneva de la Rey­
na, Villa de G or i w Cardela y Montjicar w Królestwie 
Jaeu. W ybuchła też powtórnie w M alaga, Velez Malaga, 
Luceiia, Izuaja Mencia, M onlurque, Ctrpis i X eres de la 
Froiitera.

Angielski pułkow nik Craddock, który posyłany był 
w charakterze komissarza do wojska francuskiego podczas 
oblężenia Antwerpii i w podobnym że charakterze bawił 
podczas ostatnich wypadków w P o rtugallii, w ysłany leż 
byc m a, stosownie do żądania ministra angielskiego w 
Madrycie, P. de Villiers, w tegoż rodzaju komissyi do pro- 
witicyi Baskich, s pełnom ocnictwem  rządów angielskiego 
i Hiszpańskiego dla skłonienia Zum alacarreguy’ do złoże­
nia broni.

W ed łu g  otrzym anych w Madrycie wiadom ości z 
Lizbony, przybył tam właśnie legat Papieski dla układów 
Z don Pedrern, w rzeczy skassowanych klasztorów. O trzy­
mano też  w stolicy tej w iadom ość o poddaniu się rządo- 
dowi Konstytucyjnem u wyspy Madery.

Genua 2 5  Czerwca. Fregata angielska S ta g , wioząca 
don M ignęła z licznym jego orszakiem, zawinęła 2 0  t. ni. 
po południu  do portu tutejszego, i 2 2 go  don Miguel, 
śród odgłosu artyleryi okrętowej na ląd w ysiadł, i uda- 
się natychm iast do kościoła Nostra Signora delle Vigne, 
dla złożenia dzięków po szczęśliwie odbytej podróży. N a­
stępnie wysiadł w hotelu Londyńskim , i 2 3 go  znajdował 
się z orszakiem swoim w teatrze Carlo F elice, na 
operze.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

—  P. Martinez de la Bosa, pierwszy m inister hiszpań­
ski, otrzym ał od Króla Ludwika Filipa W ielki Krzyż 
legii honorowej, a od don Pedra o rd er Chrystusa.

—  P odług  gazety wychodzącej w Lausanne, pobyt don 
Miguela w Genui będzie tylko tym czasowy, albowiem An- 
glija, pragnąc go bliżej m ieć na oku, zamierza go osa­
dzić na wyspie Malcie i koszta jego  utrzym ania opatrzyć. 
Podług innych dzienników, don M iguel m a sie przenieść 
na m ieszkanie do Petersburga.

—  Kapitan angielskiej m arynarki Haigh donosi, że 5 
Czerwca b. r., pod 4 6  stop. 4 0  min. szerokości południo­
wej, 4 8  stop. 3 5  min. długości zachodniej, odkry ł skali- 
stą wyspę, wyniesioną około 1 0 0 0  stóp nad powierzchnią 
m orza, lecz dla przeciwnego w iatru nie m ógł do niej przy­
bić i zbliska obejrzeć.

—  Paganini zabrał się by ł na okręt w Douvres i 
odp łynął do Francyi, uwiózłszy s sobą siedninastoletniią 
pannę W atson; ojciec tej ostatniej dognał go i odebrał 
sw ą córkę, s którą P aganin i, jak tw ierdzi, m ia ł wziąść 
ślub W  Paryżu.
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  Lordowie Skarbu W . Brytanii postanowili, że her­
bata przywożona do Liverpool z G dańska, nie m oże być 
przedawaną w kraju, lecz tylko dalej przewożoną.

—  Jeden s korrespondeulów  pism a peryodycznego an­
gielskiego: Entom ological Magazine, zapewnia, że na dolne'j 
stronie skrzydeł nowego gatunku m otyla, zwanego Hippar- 
chia Janira, daje się w idzieć w yraźnie określony profil 
ludzkiej twarzy, który wyobraża doskonałe podobieństwo 
W . Kanclerza Anglii, lorda Brougham .

—  Piszą s T ulonti, pod d. 2 7  Czerwca, że w porcie 
zawsze jeszcze jest na kotwicach 15  wojennych okrętów , 
które czekają na roskaz udania się do miejsea swego przez­
naczenia. Powszechnie sądzą że te okrgty, przed zupeł- 
ne'm opuszczeniem wód tam ecznych, w ykonają w obecno­
ści Króla ewolucye morskie, c o m a  m ieć m iejsce w Sierp­
niu.— Oliwne drzewa, m im o nadzwyczajne susze, panujące 
tego lata w Prow ancyi, wszystkie kwitngły, ale cały owoc 
wkrótce pote'm opadł, tak iż w D epartam encie Y ar żad­
nego zbioru oliwy nie bgdzie— Nader znaczny wywóz win 
otworzył sig do A lgeru.

—  Osady angielskie w Azy i zajm ują przestrzeń m ającą  
milijon mil kwadr, powierzchni, w najbogatszych i naj- 
łyźniejszych 3 całej kuli ziemskiej strefach. Ludność 
ich dochodzi 1 0 0  milijonów mieszkańców, a dochód licząc 
na naszą monetg do 5 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  r. ass. W ojsko składa 
sig z 2 0 0 ,0 0 0  żołnierza. Sam dochód jaki Angtija co ­
rocznie z handlu s temi osadami ciągnie przechodzi 2 0 0  
milionów r. ass.; a w artość dóbr nieruchom ych i rucho­
mych w tym kraju, pod ług  najniższego oszacowania, w y- 
uosi przeszło 1 2 5 ,0 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  r.

—  S Panam a donoszą o odkryciu które znacznie zm ie­
nić m oże postać handlu tak samej Ameryki jako i całego 
świata w ogólności. Pom iędzy górami ciągnącemi sig w zdłuż 
lego przesmyka i które dotąd uw ażano za nieprzebyte, 
niejaki P. M aroquin odkrył przejście od C ruces do Porto 
Bello, czyli krócej m ów iąc drogę łączącą  dwa sąsiedne 
oceany, między którem i kom unikacya w ym agała dotąd 
opłynienia całej południow ej Ameryki. Droga ta nie stawi 
ładnych trudności, i P. Maroquin odbył ją  w ciągu  jed ­
nego dnia, W yznaczoną już została koinisya m ająca obej­
rzeć z nim to przejście i zważyć wszystkie korzyści jakie 
stąd otrzym ane być m ogą.

—— Do m uzeum  W ersalskiego przewiezione zostały 
wszystkie popiersia i posągi senatorów, marszałków i ce l­
niejszych wodzów wojskowych s czasów Napoleona, które 
od lat kilku zam knięte były w składach L uw ru .

—  C ała uczona Francya gotuje sig do w lórego sejm u 
naukowego francuskiego, zaprowadzonego na wzór nie­
mieckich, który zebrać sig ma w Poitiers na d. 7 W rześ­
nia b. r.— P. de Fontenelle, obrany ua jego sekretarza jene- 
ralnego, pisze, iż grom adzenie to nader bgdzie liczne'm i 
ie  na niem  zam ierzają ściśle roztrząsnąć wiele do tąd  w ąt­
pliwych zagadnień w naukach.

—  Na teraźniejszej wystawie płodów przem ysłu  naro­
dowego w Paryżu , ściągają szczególną na siebie u w a g ę  
dwa przedm ioty, zamówione przez znakomitego obywatela 
rossyjskiego P. Paw ła D em idow , a które teraz dopiero 
ukończone zostały. Pierwszym jest piękny serwis srebrny, 
wykonany przez jubilera Odiot i kosztujący przeszło
3 0 0 ,0 0 0  franków. D rugim  świątynia brouzowa, z ośm ią 
tnalakitowemi kolum uam i, i kopulą w ykładauą lapis-lazu-

li, nad którą wznosi sig herb  rossyjski. Ma to być a r­
cydzieło w swoim  rodzaju, roboty brąźnika Thom ire, i 
podobnież kilkakroćstotysięcy franków kosztuje. W spom ­
niany jubiler Odiot w  krótkim  przeciągu czasu ukończył 
trzy znaczniejsze obstalunki, przechodzące ogółem  sum m ę
5 0 0 ,0 0 0  franków; a mianowicie: serwis dla Króla Sar- 
dyńskiego; drugi d la  W . S ultana, ten sam  podobno który te­
raz darowanym został xigżniczce Saliha, i ostatni dla P, 
Demidow, który najwięcej ze wszystkich trzech kosztuje.

—  Gazeta VArmoricainy wychodząca w Brest, daje ta ­
jem niczą w iadom ość o przybyciu do tego portu w dniu 
2 0  Czerwca, jakiejś nieznajomej dam v, w towarzystwie 
trzech m ężczyzn. Jak skoro dano znać Prefektowi o wej­
ściu ich do portu , natychm iast roskazał on przesadzić 
dam ę i jej towarzyszy do batu, który przewiózł ich na 
okręt rządowy; statek zaś na którym oni przybyli, został 
odesłany o dwie mile na pełne m orze i m ieszkańcom  
zabronimy) wszelkiej z m m  komunikaeyi. Dowiedziauo sig 
w mieście że dwaj z liczby mężczyzn są PP. Liaulaud i 
Tailleur, agenci wyższej policyi; o Dam ie zaś różne bie­
gają pogłoski; jedni tw ierdzą że to jest Królowa Horten- 
sya, inni że Pani Murat. Ta okoliczność m a m ieć zw ią­
zek z żądaniem  P. Achillesa M urat przybycia do F ra n c ji , 
czego m u Rząd odm ówił.

—  W  Medyolanie ostatnicmi czasy stracono jednego 
z najokropniejszych złoczyńców , o jakich dzieje krym inal­
ne wspominają. Był to  nie jaki Basurini, rodem  s prowin­
c ji Brescia. O żenił się on 1 8 1 2  roku i od tego czasu 
żona jego w ydała na świat dwanaścioro dzieci, s których 
żadne, jakkolwiek zdrowe i m ocne, nie żyło  d łużej nad 
dwa miesiące. O koło tego czasu wszystkie dzieci um ierały 
nagle i zawsze pod niebytność m atki, i Basurini śpiesznie 
je grzebał. K iedy m u wspominano o tych nadzwyczajnych 
śm ierciach, odpowiedział iż  «napisano w niebie że wszyst­
kie jego dzieci będą aniołam i.» Ostatnie dziecko m iało  
ju ż  przeszło dwa m iesiące, kiedy jednego razu m atka, po ­
łożyw szy je  do kolebki i zostawując przy niem m ęża , 
wyszła z dom u. Pow racając za półgodziny postrzegła m ę­
ża zam iatającego dziedziniec, a wszedłszy do pokoju zna­
lazła dziecko nieżywe'm. Na krzyk jej zbiegli się sąsiedzi; 
Basurini jednak kończył sw ą robotę, poczem bez żadnego 
znaku żalu zd ją ł m iarę ze swego dziecka i poszedłszy do 
stolarza, w rócił z m ałą  trum ną, w k tó rą  natychm iast je 
położył i zagrzebał. Obecne osoby doniosły o tern zwierz­
chności; po odkopaniu nazajutrz trupa, postrzeżono że 
m iał sine znaki na szyi, trzy żebra złam ane, p łuca zgnie­
cione i serce rozpękłe. Basurini, m niem ając że go na 
uczynku widziano, przyznał sig natychm iast do tego m or­
derstw a, ale zaparł poprzedzających. Jednakże, kiedy go 
ju ż  prowadzono na śm ierć , wyznał, że był zabójcą wszyst­
kich swych dzieci.

—  Pani Letycya Bonaparte z siostrami i braćm i Na­
poleona, zamierza wszcząć w im ieniu spadkobierców  x ig i-  
ny Pauliny Borghese process s francuskim  skarbem , o 
sum m ę 1 ,5 1 8 ,0 3 2  fr. 7 7  cent,, nabytą w zapisach wiel- 
kiej xiggi d ługów  rządow ych, przed ogłoszeniem  prawa 
12 Sierpnia 1 8 1 6 , którem  rodzina Bonaparze została s 
Francyi w ygnaną, i która przez to  samo nie m ogła uledz 
prawnej konfiskacie.
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T ab lice  po rów naw cze s tan u  zak ład ó w  n au k o w y ch , należących  do M inister­
s tw a  O św iecenia za  la ta  1852 i 1833.

LICZBA SZKOLNYCH ZAKŁADÓW  W  OKRĘGACH I ZARZĄDACH NAUKOWYrCH POD WIEDZĄ

M INISTERSTW A OŚW IECENIA W  R. 1 8 3 2  I 1 8 3 3 .

U n iw e rsy te ty .

a) w  o k rę g a c h  n a u k o w y ch ;
P e te rsb u rsk im
M o sk iew sk im  . . . . . . .
D o rp ack ira  . . . . . . . .
C harkow skim  (d o  k tó re g o  w 1833 r. 

p rz y łą c z o n o  dw ie  d y re k c y e  o d  
okręgu  M oskiew skiego.) . . .

K azańskim  (pom nożonym  w  1833 r . 
j e d n ą  dy r e k c y ą ) . . . . . .

B iałostock im  *. . . . • . .
K ijow skim  *. . . . .  .  .
O d e sk im  (pow iększonym  w  1833 

r .  je d n ą  d y re k c y ą )  . . . . .
b ) w o d z ie ln y c h  zarząd ach :

Za k a u k a s k i m. . . . . .  . .
S y b irsk ira  . . . . . .  . .

O g ó ł .

1

1

1

S zko ły po- S zk o ły n  i z- P c n sy e  p ry ­
G im nazya. w ia lo w c . sz e , p a ra f ia l­ w atne., k o n - O g ó ł .

n e  i w iejsk ie . w ik ty  i t . d.
1852. 1853* 1852. 1835. 1832 . 18 5 3 . 1852. 1833 . 1832. 1835.

8 8 47 48 73 66 81 97 210 220
12 10 91 73 179 152 4 0 54 3 2 4 271

4 4 24 2 4 68 95 157 151 2 5 4 275

8 7 69 81 42 55 23 20 143 l e i

8 9 58 62 46 62 5 6 118 140
l i 12 40 41 111 97 38 57 205 207
5 7 18 22 8 20 11 14 4 4 56

2 5 16 25 12 20 10 20 41 71

i 1 10 12 -— __ 2 2 15 i 5
2 2 20 20 13 15 2 5 37 40

64 '63 595 4 08 552 582 569 4 0 4 1587 1108

II .

LICZBA UCZĄCYCIJ I UCZĄCYCH SIĘ W  UNIW ERSYTETACH, 

GICZNYM I W  LICEACH.

W INSTYTUCIE GŁÓW NYM PEDAGO-

A) w  Uniwersytetach
Petersburskim. s s . ,
Moskieivskim • t
Dorpatskim
Charkowskim . . . . .  i . . . . . . . . .  .
Kazańskim . . . . . . . ........................................
S. Włodzimierza ; .............................

B) w Instytucie pedagogicznym . . . . . . . . . . . . . .
C) w Liceach:

Richelieu. .
Demidowa i i .
Bezborodki j g

1 8 3 2  1 8 3 3
L iczba uczący ch  i i n ­

n y c h  u rz ę d n ik ó w .

1 8 3 2  1 8 3 5
L iczba uczący ch  

się.

4 5 5 4 2 1 9 2 0 6
7 8 1 1 3 7 1 9 541
7 3 6 7 5 8 5 5 3 9
9 2 5 2 3 6 9 3 3 9
61 85 181 2 0 9
— 3 5 ___ ___

5d 4 4 8 0 136

3 6 4 4 3 7 5 4 0 2
2 4 2 2 7 9 91
18 18 2 8 0 2 8 4

Ogół 4 6 4  5 4 2  2 8 8 7  2 7 4 7

n c u a u ia m t  noaB o.iacm ca. C. n o irie jm y p rr,. 5_r o Iio.in, 1834. Ifcttcopn TI. ra e e c n iu . 

W D R U K A R N I  W O J E N N E J .


